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Poniedziałek.

Wczoraj w Kościele XX*. Augustjanów, Ama-  
Ofowie i Artyści  w czasie summy grali  Mszą 

*>*-nabla. W kościele Popaulińskim, obchodzo­
no solennie dzieł. Stcj A g n i e s z k i ,  w czasie 
_ ?tywy b j ł a  muzyka,  w czasie summy grano  
Mszą H a j  dc na  in B. ,  i nieszpory b y ł y  zmu-  
* jką .  W kościele XX.  Pijarów, Msza Nr  8 

k r o g u U k i e g o ,  Modlitwa J. U  osy n ie g o ,  Trio  
J Dnnt z Oratorjum J. /T a jdc na.

Z powodu nadzwyczajnej w obecnej porzedro-  
*yzny zboża w Warszawie,  pragnąc' przybyć w 
pomoc mieszkańcom tutejszym, JO. Xżę  Namie­
stnik Król: poleci ł ,  aby is tnieiące tu wojskowe  
Hiagazyi^> żywności  udzie l i ł y na ten cel 10,000  
czctwi'rti inąki żytnej.  Częściej  mąki  zacznie być  
Wydawaną z dniem dzisiejszym Kommissarzoin  
Cyrku łowym Policji Wykonawczej ,  którzy w 
Kancellarjach swoich obowiązani są sprze­
dawać takową prostemu ludowi na przy-oto-  
Wanię ciepłej  strawy po złp.  17, do 17 i gr.  15 
korzec,  z warunkiem ił,by na raz sprzedawali  
nie więcej iak po korcu na irdną familję,  ści- 
sic przy te m przestr/ .egaiąc aby korzec mąki  
takowej na 3 dni wystarczył .  Z drugiej części 
o.ąki  wydanej z magazynów wypiekać się będą  
Ba młyn ie  parowym ( skoro tylko znajdujące 
s >ę tam piece do należytego stanu przywiedzio­
ne będą, na co potrzeba około  tygodnia czasu) 
bułki  chleba 5cio groszowe.  Chleb takowy bę- 
ozie codzień wydawany przekupniom na ryu-  
ku sprzedaiącym w cenie 5ciu groszy za b u ł ­
kę,  warufąc iżby ci sprzedając go mieszkań­
c o m ,  bynajmniej  ceny nic podwyższali .  Do  
ntłyna parowego delegowany będzie zaufany 
Urzędnik Policji,  który c iągle  tam zostaiac bę­
dzie utrzymywał  rachunek : ile każdemu z prze­
kup,, ,  ow wydano chleba do sprzadaŻy na ryn­
ku, , rachunek takowy składać  codzień Kom-  
Husarzom Policji Wykonaw:,  a ci na rynkach
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obowiązani są przestrzegać sprzedaży pomienio-  
nego chleba przez przekupniów, którzy żaku-  
ptwszy takowy w młyn ie  parowym, nie mogą  
drożej sprzedawać iak po groszy 5 bułkę .  Źa 
zgodność:  p. o. Dyrek:  Kanccl: Przybocz: Radca 
Dworu J . Z en o w icz . *

Znakomite towarzystwo znajdowało się wczo* 
i a j na wieczorze u JO. Xięstwa N a m i e s t n i -  
k o s  twa; była to iedna z tych wesołych zabaw 
kto remi JO. X i ę s t w o  tak często uprzyje­
mniać raczą chwile spędzanych wieczorów w Jch 
gościnnym domu. —  Przyjaciele pozostali po ś. 
p. Magdalenie z Kozłowskich N isk ie j,  zmarłej  
wczoraj, zapraszaią na pogr zeb , odbyć s i ę  ma­
jący lutro o godz: 3ej po południu na smętarz  
Powązkowski ,  z domu przy ulicy Senatorskiej  
I\r 4 7 2 . —  Z powodu ustalonej sanny,  u łatw i ł  
s,ę związek-Warszawy z okolicami.  —  Onogdaj-  
szy wieczór tańcujący w now ej Resursie° b y ł  
nader przyjemny,  znajdowało się osób 270,  
bawiono się wybornie,  ubiory Dam odznaczy­
ł y  się równie skromnością iak gu s t em.—  Ulu­
biony Mazur skomponowany na pjanof: przez  

. S z lu n n a , grywany w teatrze Rozmaitości ,  
na balach i maskaradach, wyszed ł  w składzie  
muzyki  Jg. Kluk owakiego, z ł .  1. W tymże han-  
J lu dostać można Strun baranich na skrzypce,  

asetle i gitary w najlepszych gatunkach.  —  
woiste mamy życ i e :  prozaiczne i. poetycz­

ne,  to i es t  zakatarzone izbowe i swobodne spa­
cerowe; u nas w W arszawie, przejścia z iedne-  
go dp drugiego ł atwo można osiągnąć.  K i e ­
ry  nas znudzą kazdodzienne czynności obowią­
zku; kiedy życie  zaczyna być tak d ług i e  i nu ­
dne iak monolog w drannriacie młodego  auto­
ra, k iedy tęsknota wlecze się leniwie na sercu 
iak koślawa końcówka na rymie nieznośnego  
wierszoklety; potrzebuicmy tylko udać się k u 
Aleom,  ku tej malowniczej stronie tutejszej sto-
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Ucy,  a wnet  zn ik n ą  nudy  proza iczne p r zed  
sku t ecznym w p ły w em  a tmosfery czystej ,  lubej ,  
rozweselaiącej .  W p ra w d z i e  w z imie nie b a r ­
dzo ies t  poetycznie  ma rznąć  choć w na jp r z y ­
jemnie jszej  okolicy;  ale za lo mam y  ogrzane  
salony W ie jsk ie j  kaw y, K ró likarn i  i t. d.,  gdzi e  
po  chłodzi e,  p o na b ra n i u  w p łuca  k i l ku  granów 
poezj i ,  rozkosznie  iest  odpocząć.  W czo ra j  tez 
r uch  sanek w tej s t ron ie  b y ł  p rawdz iw ie  n i e u ­
s t anny.  Dzwo n i en i e ,  t rzask biczów, wołania  
stangretowi,  pa r skan i e  koni ,  b y ł a  to harmonja  
k t ó r ab y  samego bożka  snu M o r feusza, mo g ła  
obudzić  z iego uśnienia;  a d ł u g i e  smug i  poo ­
r ane  w śni egu przez s anki ,  n ie i ako świadczy ły ,  żc 
i ul ice chcą biedź na spacer .  Da my  powiększej  
części  m ia ły  kapelusze b i a ł e  a t ł asowe z pióra-  
m i  b i a ł emi ,  widziano także  k i l ka  kapeluszy ró ­
żowych z b i a ł emi  piórami ;  salop k i l k a  było* w 
gus towne  k r a ty ,  k i l k a  m a t e r j a l n ych  lub. półsu* 
k i e n ny ch  podb i t ych  ku nami .  P rócz  sanek p r y ­
watnych,  między k tó r c mi  szczególniej  wczoraj  
u ka za ł o  s ię k i l ka  e l eganck ich ,  iuż ies t  około 
700 do naięcia,  a z imowy Omnibus  wybo rn i e  
dogadza  l ub i ącym w towarzys twie  i wygodn ie  
używać szl icbtady.  Po p rze i azdkach  Publ i czność  
ud a ł a  się do tea t rów,  a późn ie j  maskarada mia-  
ł a  500 bawiących się osób. Z masek  celniejsze 
b y ł y :  fantazyjna o s łonię t a  py sznym szalem i z 
pe wn ym rodzai em s tyry j sk i ego  kapelusza  obw i ­
n i ę t ego  naksz t a ł t  t u rb anu  dużą chustką  iedwa- 
bną ;  domino ka rmazynowe  st axami tnym k a p tu r ­
k i em ;  różowa kaca fa jka  z k a r m az y no w y m  k a ­
p t u r k i e m  o k r y t y m  cza rną  k r e p ą  i k i l ka  domi -  
nów kana rkowych .  Maski  c h a r ak t e r y s t yc z ne  ie- 
szcze się n ie  ukaza ły ;  iedna  t y lko  s tara  Kobieta  
(może  z f aworyt ami  poJ  maską)  odpowiada ł a  
zu p e łn i e  swoiemu kost i umowi ,  to i e s t :  u m ia ł a  
okazywać się wcale nu dną .  Za to powszechną 
zw ra ca ł a  uwagę  g ruppa  6ciu W e s t a l e k ,  k tó r e  
s t r z e l a i ąc  ł ad n em i  oczyma zp od  masek,  dowo­
d z i ł y  że nie m a ł o  ognia u s iebie  p rzechowuią .  
P o s ą g  z ba le tu  „M l e c z a rk a  Szwajcarska'* szu ­
k a ł  wszędzie swoiej  mleczark i ,  ale zna l az ł  t y l ­

ko  mu rzyna ,  k tó r y  podobno nie ba rdzo  b y ł  
Skłonny s łuchać  iego oświadczeń.  T u r e k  z 
k a r ł o w a t y m  pó łk s i ęż yce m na g łowie ,  p rowa­
dz i ł  pod rękę. 2 Grec zyn k i .  Dwie T u rc z y n k i  
p rześ l icznej  kibici  s zuka ły  swoiego t r ó jbuńczu-  
cznego Baszę,  a zna l az ły  zwinnego Ty ro l cz yk a .
W  wie lk im  Tea t r ze  po Iy m  akcie  W a r ja t k i  
p rzy wo łan a  JPani  Ha!pert", a po ukończen iu  2 I 
ki  oć. Po M leczarce Szw a jcarsk ie j  JPani  Koss, 
JPanna  Gwozdecka,  JPP .  !Vlorys i 7'urczyiiowicz.
W  Rozmai tości  po W e t  za wet  JP.  M aiesk i , po 
Teobaldzie  JPanna  Oaszkiewicz  i JP  .Ja s iń sk i ,  
po Je d n e j  chw ili  JPP .  Ż ó łk o w sk i  i Panczy-  
kowski,  a w czasie Maskarady  po Szanow ncm  
Towarzystw ie  wszyscy.  —  Gaze ty  tea t ra lne  w y ­
chodzące w Niemczech ( H um ory s t  i B e r l i ń ­
ska ) donosząc  o scenach ca łe j  Eu ropy ,  są 
wprowadzane  w b ł ą d  pr zez ko r r e s po ńd en tó w  
swoich w Warszawie .  N a p r z y k ł a d ,  mówiąc  o 
wystawieniu u nas Roberta  d ja b ta ,  og łasza ią  iż 
Publ i czność  nasza świetną  wystawę tego dz ie ł a  
winna  osobie,  k tóra  iak wiadomo,  wcale nie  na leży 
do d y rekc j i ,  ani też ż adnego  w u rządzen iu  naszej 
sceny n i e m a  wp ływu .  Donoszą  także ,  że Sp ie -  • 
waczki  w i e j  ope rze  u nas wzniecaiące ( i ak  m ó ­
wią)  fu rore , b y ł y  wyuczone we Wł oszech ,  
gdy  nie tajno ca łe j  Publiczności ,  że te śpi ewa­
czk i  uksz t a ło i ł y  swój t a l en t  i edyn ie  w t ut e j ­
szej szkol e d r amatyczno -muzyczne j .

Francja .  —  Na ostatnich pos iedzeniach izby 
D epu tow anych  t oczy ły  się żywe rozp rawy  w 
p rzedmioc i e  pytani a czy Francj a  ma przeds ię-  
wziąść zb ro j ną  i n t e rwencj ę  w Hiszpanj i .  Pa­
nowie Tjer,  Passy  i O dillą  Rarro  byl i  zda ­
nia,  że t r zeba  wszelki ch  s i ł  d o k ł ad a ć  do u- 
t r zyman ia  Królowej  Jzctbe.lli na t ronie ,  zaś 
P r eze s  Rady  P: M ole , PP.  Hebert,  Gizo  i Je-  ; 
n e r a ł  Zakcmino  oświadczyl i ,  że F r anc j a  nie 
powinna spuszczać  z oka w ła sne j  sp r awy ,  i że 
powinna  pamię tać  o n i emożności  wmięszania  
się s i ł ą  zb ro j ną  do spr awy  hiszpańs: .  P r zy  
p ie rwszem wta rgn ien iu  do prowincj i  A lg i e r ­
ski ej  wymagano  od r ządu  17 ,000  wojska,  te-
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raz trzeb* tam s i ł y  5 0 . 0 0 0 ;  pr zypuś ci ws zy ,  ż.e 
i do Hiszpanj i  w y s ł a n o b y  2 g i  korpus 5 0 , 0 0 0 ,  
przec iw k o m u  miało-/ .by wal czyć  to woj k o .
K a i i  iści nie maią  armji  s t a ł e j ,  ich batal jony  
są r ozd rob ni one  w górach,  gi lzie I* rancuzi  ł a ­
two i nogą wpaść w zrfsadzkę i uleci/, k l ę s k o m  
i ak za czasów N a p o le o n a .  Prz ypuśc iwsz y  na­
wet i Se Don Karol,  b y ł b y ' z w y c i ę ż o n y m ,  ia- 
k ą ż  for mę  rządu m o g l i b y  Francuzi  ustanowić  
w M a d r y c ie ,  g dz i e  n ie z l i cz one  stronnictwa a- 
n archi i nowe  t o c z y ł y b y  walfci.  To  ws zys tko ,  
p o d ł u g  zdania Pana M o le ,  pow .n n ob y  s k ł o n i e  
Francja  do czuwania nad w ł a s n y m  po koi ei n i 
do t rzymani a się  swoie j  d ot yc hc zas owe j  po l i ­
t y k i .  W a ż n a  ta kwestja 12 b. in. i cszcze  nie  
b y ł a  roztrzy gni ęt ą.  —  Król  10 b.  m. p r z y j m o ­
w a ł  Xcia T a l e j r a n d a  i Marsza ł ka  Z e r  ar .  —  
O d 11 b.  m.  p ł y n i e  gęsta kra na S e k w a n ie .  
z t lo ny  donoszą,  żc armj.a e x p e d y c y j n a  zosta-  
ł a  iuż rozwiązaną,  a na p r z y sz łą ,  wio^ng z a mi e­
r zon ą ies t  wyp rawa do S to r i .  O f i ce ro wi e  w 
K o n ie  u ż a 1 a i ą się  bardzo na dr oż yz nę ,  g d y ż  
z ła  pora nie dozwala Ar abo m dowozi ć  ż y w n o ­
ści a ż o ł d  nie  wys tarcza na z a ku p ie n i e  p o ­
t rz eb  z E u r o p y .  —  Bal  dan y w pałacu T u le r j i  
11 b. m. b y ł  n a d e r l i c z n y ,  ale g ośc i e  by  11 w-nic 
d o b r y m  hu morz e .  Ro z m a wi a n o  powszechnie  o 
r ozprawach toc ząc ych sig od k i lku dni  w izbie  
D e p u to w: .  Król  o k a z y w a ł  z u p e ł n ą s p o k o j n o s c ;  
ni e  można b y ł o  w y c z y t a ć  na i e g o  t wa i z y  naj 
m n i e j s z e g o  ś ladu n ie zad owol en ia  lub troski .  
Pr ze z  k i l k a  chwi l  r oz ma wi a ł  z Panem 7 / e e .  A z ę  
O rl eańsk i  b y ł  bardziej  z a m y ś l on y ,  g d y ż  z na j ­
d o w a ł  s i ę  na p os ie dz eni u  i zby i p r z y s ł u c h i w a ł  
s i e  z uw ag ą  b ie g owi  rozpraw.

*T u r c j a . —  Stan J b r a h im a  Baszy w Syrj i  m c  
i es t  tak o p ł a k a n y  iak m n i e m a n o ,  n i edawn o o- 
t r z y m a ł  1 0 , 0 0 0  p o s i ł k ó w  z E g i p t u  i z naczne  
s u m m y  na utr zy man ie  swoiej  armji ;  g dy  t y m ­
c zas em S u ł t a n o w i , z b y w a  tak na ludziach iako  
też, na pi eni ądzach.  —  C i e s z ą  się  p owsz ec hn ie ,  
Żc m i ęd z y  Minis trami  S u ł t an a  panuie  i edność ,  
co doz wol i  S u ł t a n o w i  pos tępować  w s wo im p l a ­

nie  r e f o r m y . —  Puszczono p o g ł o s k ę ,  że znowu  
zamyślają  uzbroi ć  f lol tę  turecką;  p o g ł o s k a  ta o- 
k a z a ł a  się  f a ł s z yw ą.

j f n ą l j a .  —  W i a d o m o ś c i  ostatnie  7. K a n a d y  są 
po myś ln ie j s z e  dla rządu angie l : .  —  Straty przez  
pożar G i e ł d y  l o n d yń s k i e j  są n i e zm ie rn e ,  na­
w e t  ar ch iwum nie ocalono.

f J i s i p a n j a .  —  W  K a d y x i e  n i e spok oj noś ci  Je­
szcze  n i e  us ta ły . .—  Zapewnia i ą,  że  o d d z i a ł  dow o ­
d zony  przez  Margra: R o w edg  t akże  p r z e p r a w i ł  
się przez  F.bro; tak iż wspól ni e  z k o r p u s e m  
J e n e ra ł a  G a rc ja  l iczy  do 1 1 . 0 0 0  wojska.  D o n  
K a m i  ruszy za nim z i nnemi  p u ł k a m i  U rbi-  
s to n d o  opuści  Katalonją,  a K a b re ra  Ar rago-  
nją c e l e m  z łą c z e n i a  się w Kastyl j i .

K o z m , n / o ś c i . —  Już i w teatrze  J d e l f i  w L o n ­
d y n ie  przedstawiają m e l o d r a m ę  pod t y t u ł e m :  
Zdobycie .  K o n s ta n t y n ? .  —  K le m e n ty n a  źy iąca  
teraz w odd al en iu  od teatru,  l i c z y ł a  p rz ed  Ccią 
laty mnós two  wi e lb ic i e l i .  K i e d y  iej p i ękna k i ­
bić iej z achwycająca pcs l ae  ukazała  się  na s c e ­
nie .  b y ł o  to nie inko w e z w a n i e m  dla ws zys tki ch  
l or j  ne tek modnis iów paryzki ch;  każ dy  pożel-ał  
ią o czyma,  każ dy  do niej  s i ę  u ś mi ec h ał ,  każ ­
dy  c h c i a ł  s i ę  iej podobać,  i ak ob y  w sercu a r­
t ys tk i  b y ł o  mi ej s ce  dla c a ł e g o  świata.  P e w n e ­
go dnia ( b y ł o  to 7 Marca I S3 2 ) ,  o t r zymui e  A/ e-  
m e n ty n a  b d e t  od Notarjasża z n s s t ę p u i ą e e m i  
s ł o w a m i :  „ Up r as z am Panią  do mni e  przybyć;  
ma m a l bowi em ud z i e l i ć  ci ważną n o w i n ę / 1 
Panna K le m e n ty n a  uda ł a  się  na t yc hm ia s t  za 
tein we z w a n i e m do Notarjusza,  a ten wręcza  
zdz iwionej  zapis na 6 , 0 0 0  IV. r oc zn eg o  dochodu.  
Na  próżno b ł a g a ł a  d o w i e d z i e ć  s i ę  choć o naz wi ­
sku swoi  e g o  d o b r o c z y ń c y ,  aby mu z a pe wni ć  
wd zi ęcz noś ć ,  l ecz  Notarjusz,  o św ia d c z y ł ,  że po­
dar un e k pochodzi  z rąk iej na jgo rl iwsz eg o wic i -  
bi c ie  la, i że  te nż e  pr agni e  zosteć  n i ezna io myi n.  
K K m er i lyn a  o b j ę ł a  wi ęc  t e go ż  dnia ,  u cz y n i o ny  
i, j zapis.  By ł o  to póź ni ej  podczas n i e po go d , i e -  
go poranku,  g dy  starzec o k r y t y  ł a c i n m  nami ,  
z w z ro k i em  sp us z cz on ym  i postacią nac hy l on ą  
z a j a d a ł  z nią  p omó wi ć .  Kazała  go wpuścić ,  a
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s ł u ż ą c y  w p r o w a d z i ł  g o  d o  lej  g ab i ne t , , .  N i e -  
z n a , o m y  s t a ł  w g ł ę b n k i o a ,  wz r us ą e n i , , ,  n a k o ń i e c  
p r z e m ó w i ł  g ł o s e m  p r z y t ł u m i o n y m  ł z a m i :  „ P r z y ­
p o m i n a s z  so bi e  Pan i ,  ze  p r z e d  6 l a t y . . .  „ i e z n a -  
t o m y  p r z e z  No t a i  j u s z a . . . ? 44 J a |t  toi b y ł ż e b y ś  ty 
o w y m  w s p a n i a ł o m y ś l n y m ? 44 „ J a  to „ i *  b y ł e m ,  
o t e r a z  t e s t e m  o k i i u  ż e b r a c k i m ; «  w y i ą k n a ł  
s t a r z e c .  K le m e n ty n a  o t w o r z y ł a  s w o ie  b i u r k o , w y .  
d o b y ł a  z p u l j a r c s u  z ł o ż o n y  p a p i e r ,  a d aws z y  go 
s t a rc ow i ,  r z e k ł a  ściska, ’ąc  m u  r ę k ę  : „ O t o  ies t  
•  » p i .  na  6,400  f r a n k ó w . 14 W k r ó t c e  p o t e m  
o d j e c h a ł a  na  p r o w i n c j ą  z z a m i a r e m ,  ż y ć  p o ­
d ł u g  swoich  s z c z u p ł y c h  d o c h o d ó w .  A k t o r k a
n ,e  d. a U  Sl? P 1; * ^  w w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  p r z e z  
z a p a l o n e g o  w i e l b i c ie l a .

PRXYIECHALI  do W A R S Z A W Y .
F r y n t s  M a s y :  K o n s u l  A u s t r j a ć k i  z  W i e d n i a ;  R e n -  

n e  J e n e r a ł  z N o w o g i e o r g j e w s k a ;  B o r o w s k i  W i n c e , , -  
Z t r a c h  o w a ;  J a w o r s k i  M i c h :  D z i e :  z  R a d o m s k i e : .  

w  01 . ,  0  0  N 1 E S 1 E  N I A
t  a de i e  K A M I Z E L E K  g o t o w y c h  i K O S Z U L  

m ę z k n - l i  p o ł ą c z o n y m  ze  s k ł a d e m  S U K N A  i P Ł O C I E  

X V  B ° z v l f r  - !’2  P " ?  u , i °y  M i o d o w e j ,  na  p r z e c i w

łn' « P Ó B k o ś y r i  f c r t wr «>«• • •< , n °* G - E K O b Z l  i , K O V \  z  ż a b o t a m i ,  M A N K I E T K O W
na  „ o w y  s p o s ó b  z r o b i o n y c h ,  t a k  źe  się „ i e  o b s u -

Z E L E K  k "  ° r a z  do8, f , °' K A M I -Z L Ł k K S i e b r e u ,  p r z e r a b i a n y c h ,  . - t ł a s o w y c h  b i a ł y c h

k o  o r  " " ’ l a Xa ' r; ! " ' ^ h  « « r n y c h ,  k a s z e m i r k o w y c h  
k o l o r o w y c h ,  t u a l , n e t o w y c h ,  p r u n e l o w v c h  i s o l - i  
n y c b ,  H A L  S Z T U  CII  Ó W  b i a ł y c h  a t ł a s o l t h  s “  b  ' em 
p . z e r a b v m y c h ,  , S c b h p s e  B e r l i ń s k i e  w d e s e n i e .

r a n a  w* W i r  • Fz " la 1 8 a 8 o g o d z i n i e  10 z 
i u e  B u l  ' H, e  Wdo, DU P ° d  > l 6 3 t ,  p r a w n i e  za-  
R t e  R u c h o m o ś c i  m i a n o w i c i e :  K a m i z e l k i ,  S p o d n i e  
C h u s t k i ,  S z l a f r o k ,  T o a l e t k a  m a h o n i o w a ,  p r z e z  „ u b i ­
l i  c y t a c j ą  s p r z e d a n e  , o s t a n ą .  I V .  S a p r y n i ^ i c z  k '

V s o b o t ę  z p o ł u d n i a ,  z o s t a ł  z g u b i o n y  Ze « a -

l i t  l i t r  r 7 e l ' e r ’ z  c y f c r b , a t e « ‘ ^ ‘ y«» w i e 1 k o  - 5 u o  z ł o t ó w k i ,  m a i ą c y  n a z w i s k o  Z e g a r m i s t r z a  Ka-
10 a O u d m  a P a l i s ,  z ł a ń c u s z k i e m  p ó ł  z ł o t y m ,  a p ó ł
p l a t y n o w y m ,  n a J U o r y u ,  w i s i a ł  g r u b y  z ł o t y  p i e r ś c i o ­
n e k  r n ę z k ,  z h e r b e m  G o z d a w a ,  na  n i m  w / r l n i e t  ym

Ma.XVk?r ^ Ci*Ja’' Wt S'r"<1KuM a t k ą  B o s k ą  C z ę s t o c h o w s k ą  w k o r a l e  o p r a w n y  •» T a  
l i z m a n y  , ,a K o r a l m i e  r ż n i ę t e  i ede t ,  w p i e c z ą t k ę  2 gi

l o w  U 2 , k Wt ; ef r kU ,0 | , r a ' v n e > 2  K l u c z y k i  ma-R-sta-  
“ Zlote Kluczyki ,  leden większy 2gi bardzo

mały ,  parę leszcze P ierśc ionków i innych d r o b i *  
zgow złotych.  Uprasza się tak osoby lUoh e b y  ,e z eu

, gdyż właściciel  przywiązujący do nich pamiat  
ite d roie i  ie zapłaci  iai k„ ; i cr
m ó g ł  to zrobić.  Źa o dda , , ,Zega rek  u ! " * ' " ” 5, .n“^ c« rf-raa , . " ' y ^ e g a j e k  naznacza sie zł .200
i a c f  y S° życzy*  mieć F or t e p j an i , t? gr l .
in t  wleczol-y;v prywatnych domach z a kompa ni a­
m ent em skrzypcow lub na samym for tepjanie niech 
się raczy zgłos ić  do Starego Miasta no 1 N r r  
jCfe pięt ro do Pana Chociszewskiego p omiędzy  g™
dzmą Iszą lub 2g-| w południe.  * P°m, ędzy  g 0 -

UONIESlENflE z BIURA J NFÓf tMACY. INEGO ~  
S p rzed n z  Owiec. —  W należącej do mnie Owczar-  

ni składaigcej sie z Owiec czystej  krwi  iest do sdi7p 
J a m a  60 T R Y K Ó W  pięknych z g ę s t ą ’i l ów^ą  C e T  
ną. Sprzedaż  r ozpocznie  sie w d. 1 Lutego r  b
n i e ' M A C I O R  ,s‘’rz.e J a " i;1 400 sztuk wd o br y ms ta -  
m e  MACI OR rodnych.  Parchni tz  w S z l a s k u l S e o  
Stycznia 180S r. Me.ntzal Król:  Prus: R a d c ą  E k o n o m i .

T E  A T R ° W I p V k  WcZ° ra) 'v P0 6 :d„ ie  5 .r t ' .AXH W I E L K I .  j „ t r o  12 raz i
Dziś w Rozmai tości  na żąda,, V Y v  , 1  W

z a m i a n  P o d s ta rza łe j  P a n n y  e , t  1 " O jc o w i*
Dziś famii ; ,  n  71 ■ P ' lal'  ogłoszono.

godzi-A do ir! FtudU’y w  1 M>ievvać b e d z i e od
Dziś W K  4V wteczor  w Hotelu Polsk:  w Kawiarni .

skiem N r ^ 7  n ' “  "'‘7  Dl uSiej "-a Polka, i -
śpiewać będą od ^ d z i ' n y ^  do I O^ Ww ie ^ó r  ‘

I la i i z u  z zoną , M ntre ite r , wieczór muzyką  i śpie­
wem up rzy iemmą.  3 1 4

Dziś w Kawiarni  w gmachu Teat ra lnym pod filara- 
ini, t au l ina / - ’/•rt/j i siosti v ^7;^, . , .  rr..o ' • ' • e. »

Dziś w Kawiarni  o b o k ^ R  Z L *  S r K  T *  
grać i ̂ śpiewać będzie od g o d z i n y  5 d o i o ^

Dzts w Kawiarni  w dn.o.. ...... . -

Ju tro  u . r " 1' 1 z 1 ęoacięiej 1 mowo-senators: .  
ŚNIADANIE- Zai U S° PZ 'Zy ' u 7  l j h "die> N <’ ASO, 
Pieczeń woło- ,  V ’  “ " i  ‘  P° ' IU;- Kwiczoły skier:  r ,  czen woło z roż: z mas łem szczypior : ,  Bigos hull- 
K jbasa z r o ż :  z musztar: ,  Pot rą  J a %  gł ówki  ciele ’ 

r up n i k  z per ło:  kaszy  i Rosoł .  K OLA CJ A 7 ’
Zy 313 K o t l e t y  c ie le :  o d b i t a :  i w t i o  z t r d e  . ' '


